Wreszcie nadszedł czas, że to uczniowie z Zespołu Szkół Licealnych wyruszyli ku przygodzie do Niemiec, aby ponownie zobaczyć się z kolegami z Velbert. Nasza podróż rozpoczęła się 11 lutego br. w niedzielę, kiedy wszyscy o 1.30 spotkaliśmy się przy busie, aby zdążyć na lotnisko w Gdańsku. Samolot odleciał planowo o 6.30 a wylądował o 9.00 w Dortmundzie. O 10.00 przyjechaliśmy do Velbert, gdzie w ratuszu zostaliśmy uroczyście przywitani przez burmistrza miasta Dirka Lukrafka. Po powrocie rozpoczęliśmy warsztaty w schronisku młodzieżowym, na których poznawaliśmy się lepiej z naszymi kolegami z wymiany. Po zajęciach  wspólnie zjedliśmy kolację a później mieliśmy czas wolny. 
Kolejny dzień, to dzień karnawałowy tak zwany "Rosenmontag". O 8.00 wszyscy razem zjedliśmy śniadanie, następnie w schronisku odwiedziła nas para książęca, był powitalny taniec i wręczenie medali. Następnie przygotowywaliśmy się do karnawału, przebierając, bardzo dobrze się przy tym bawiliśmy. O 12.30 zjedliśmy wspólny lunch, po którym wyszliśmy na paradę karnawałową. "Rosenmontag" to świetna zabawa, przez centrum miasta przejeżdżają platformy, z których rzucają w ludzi cukierkami. Zabawa była świetna. Po paradzie mieliśmy chwilę wolnego czasu i przygotowywaliśmy się do zabawy karnawałowej w Wulfrath.  Ci którzy nie poszli, zostali zabrani do restauracji z przysmakami z całego świata. 
We wtorek wybraliśmy się do firmy "Huf", która została założona w Velbert w 1908 roku. Rozwinęła się od przerabiania metalu w biznesie rzemieślniczym i jest jedną z większych prosperujących firm w Europie, produkującą systemy zamków przemysłu motoryzacyjnego. Po odwiedzeniu firmy, zwiedzaliśmy Langenberg  -  jedną z dzielnic Velbert. Po całodniowym zwiedzaniu wróciliśmy do schroniska na kolację, po której uczestniczka grupy niemieckiej przygotowała dla nas prezentację i zadania związane ze wspólnotą europejską. Na koniec dnia był czas wolny.
W środę odwiedziliśmy szkołę Geschwister-Scholl-Gymnasium, do której uczęszcza większość naszych kolegów z Niemiec. Tam też zjedliśmy obiad w stołówce, po czym udaliśmy się z naszymi partnerami na indywidualne formy spędzenia czasu wolnego. Niektórzy pojechali do Essen na lasery i zakupy, inni spędzili czas z rodziną swoich partnerów. Był to czas, kiedy nasze więzi koleżeńskie zacisnęły się bardziej.
W czwartek odwiedziliśmy Zespół Szkół "Bleibergquelle", gdzie zjedliśmy obiad. Kolejnym punktem było zwiedzanie sanktuarium, po którym oprowadzał nas przewodnik i w którym mogliśmy usłyszeć piękną grę na organach. Potem był czas na odwiedziny centrum młodzieżowego w Neviges, gdzie graliśmy w gry i dużo rozmawialiśmy. Tam również zjedliśmy kolację, po której wróciliśmy do schroniska.
W piątek pojechaliśmy do Düsseldorf, gdzie zwiedziliśmy parlament "Landtag Nordrhein-Westfalen" i zostaliśmy przywitani przez wojewodę. Po obiedzie zwiedzaliśmy miasto Düsseldorf. 
W sobotę był naszym ostatnim dniem  tej wspaniałej wycieczki.  Pojechaliśmy więc do Kolonii na Stare Miasto i tam zwiedzaliśmy katedrę. Wieczorem, kiedy wróciliśmy do schroniska, czekał na nas przygotowany wieczór pożegnalny w greckim stylu. Poznaliśmy grecką kulturę, taniec oraz różne specjalnośc i  kulinarne. Po wieczorze pożegnalnym nadszedł czas na pakowanie, ponieważ rano czekał nas wyjazd na lotnisko i powrót do Polski.
Niesamowita przygoda, wiele wrażeń i nowe przyjaźnie. Tak właśnie opisalibyśmy ten wyjazd. Jeżeli mielibyście okazję pojechać na wymianę, którą oferuje nasza szkoła , nie wahajcie się, bo naprawdę warto, na długo zapamiętamy to, co przeżyliśmy w Velbert.
Wymiana została dofinansowana przez Polsko - Niemiecką Współpracę Młodzieży i była organizowana razem z klubem sportowym "Olimpijczyk".
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